
Dwie moje przyjaciółki nie mogły się
dogadać: ciągłymi prowokacjami i
krytyką doprowadzały do tego, 
że atmosfera między nami się psuła.
Nawet gdy byłam sama z jedną z nich,
musiałam wysłuchiwać narzekań na drugą.
W tej sytuacji czułam się bezradna.
Brakowało mi światła, by rozjaśnić 
to „zamieszanie”. Ale myślałam, że Bóg
będzie wiedział, jak to zrobić.

Wpadłam na pomysł, by dać jednej 
z nich Słowo Życia, które wzywało
do wytrwałości w miłości. Pewnego
dnia druga bardzo ją rozgniewała i,
jak mi opowiedziała, powiedziała
sobie: „Wytrwałość…”. Nie mogłam
w to uwierzyć; Słowo Życia już
przynosiło owoce!

Z czasem obie zaczęły słuchać się
nawzajem i okazywać sobie więcej
cierpliwości. Doświadczyłam, że tylko
z  Jezusem można znaleźć siłę do
miłości i prawdziwej zmiany sytuacji.
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„Jak Ojciec Mnie posłał, tak i Ja
was posyłam”. Po tych słowach

Jezus tchnął na nich i rzekł:
„Weźmijcie Ducha Świętego”

«

»

„(…) aby być drugim Jezusem,
trzeba kochać, ponieważ w miłości

dzieje się coś cudownego: kochając,
widzisz, widzisz rzeczy

nadprzyrodzone; kochając, masz
światło, a tym światłem, które

pochodzi z miłości, jest Mądrość."(1)

Adaptacja: E. Javaloyes, J. Lombardo, C. Chammas
Ilustracja: Guili Rodriguez (@guillermodde)
www.teens4unity.org

J. Portugalia

My również możemy stać się
„drugim Jezusem”. Nie oznacza to

bycia doskonałymi, ale życia jak
On, wnoszenia Jego gestów i słów

w nasze życie.

To Słowo wzywa nas 
do słuchania Ducha Świętego 
w modlitwie, do słuchania Go

zawsze, gdy musimy dokonywać
wyborów lub gdy znajdujemy się

w trudnej sytuacji.

Zmartwychwstały Jezus ukazuje się
swoim uczniom i mówi im:

„Weźmijcie Ducha Świętego”
 (w. 22). Czyni to gestem:

tchnieniem. Tym gestem Jezus
daje im nowe życie, nową siłę.
Uzdalnia ich do kochania jak On.
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